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— Jeden z nasżych literatów, bawiący teraz w 
Petersburgu, wytłumaczył, w ciągu swójego tam 


‘pobytu, bistoryczpy romans Alexandra Broniko- 
„ wskiegó pod tytułem Hipolit Boratyński w 4 to- 


mach. To tlumaczenie inż całkowicie ukoń- 


ezone, i wkrótce, bo przęd' końcem tego roku, 
, wyyśdź maiące z pod prassy, tém będzie sza- 


cownieysze, Że nietylko gładkiem a znanem iuż 
w literaturze piórem będzie oddane, ale że ie- 


szcze załączona doń będzie rozprawa o roman: 


sach historycznych polskich, gdzie będzie wzmian- 
ka © zdarzeniach mogących służyć za osnowę 
do dzieł podobnego rodzaiu, i kilkadziesiąt nie- 
wydanych listów: poufałych Zygmanta Augusta 
do Mikołaja Radziwiłła: Nadto, załączona 


także będzie wiadomość osamym autorze i iego 


dzielwch. 


. e A i S Ą |. 
— Rozmaici tuteysi rzemieśluicy gorliwie pra- 


cuig nad ukończeniem wszelkiego rodzaju przed“ 
miotów, maiących się okazać na tegoroczney 


publiczney wystawie. Slychać, że, między inne- 


mi, znaydować się będą na tey wystawie rzad. 


j `y 
kiey. piękności zegary, tudzież rozmsite roboty 


stolarskie zasługujące na powszechną uwagę, 
jakoteż instrumenta matematyczne i t. p, a W 
nowych rękodzielniach kraiowych przysposabia- 
ią się nader piękne wyroby. 

— Dziennik warszawski za miesiąc Czerwiec 
wyszedł z druku. Znayduiją się w nim następu- 
jące artykuły: Życie Żołnierza angielskiego; przez 
M. P. — Jan Reypald Patkal; przez K. W. Yoy- 
cickiego. — Cześć pamiątce Stonisława Leszczyń- 
skiego; przez M. P. — Do redakcyi Dziennika 


warszawskiego, — O nowym słowniku francuz- 


ko-polskim ułożonym w 1826. r. Siero- 
cińskiego. — Sztuki» p oetyczney pieśń III. — 
List Stanislawa Warszewickiego do Mikołaia 
Krzysztofa Radziwiłła (ze zbioru rękopismów 
Tytusa Hrabi Działyńskiego). — Warszawa pod 


przez 


pónowaniem Jan» Kazimierz»; przez K, W. roy- 


-cickiego. — Ile nauka chemii wpływa ná kształ. 
‘cenie umysłu i chorakteru. — Wiadomość o 


Oberlinie. 
—m z 
Od granice włoskich. 


— Król Jmé sardyński podniósł;towarzystwo 


enia meteorologiczne 


Barometr- 
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76 Zachodni wiazdy, 
SZEW 
akademickie w Ssbaudyi na stopień, towarzy» 
stwa króleskigo i potwierdził iego ustawy. 
Powiększył nadto Król Jmć iego dochód rocz- 
ny który był dawniey oznaczył, i zatwierdził 
ofiarę coroczną 1000 liwrów, którą zrobił towa- 
rzystwu Hrabia de Boigne, ieden z iego człon- 
ków: 
| a 
- « Lizbony, 25 PRZE 
— Kray nasz wystawiony lest zawsze na ia- 


` 


kie$ zamieszki; — ostatnią razą ieszcze oddzisł 


strzelców konnych stoiących załogą w Villa Vi- 


;ciosa, w prow. Allem-tejo; zbuntówał się. O- 


krzykiem iego iest: Niech żyie dom Miguel! 
precz zkonstytucya ! * 

— Jenerał Saldanha, Minister woyny w biz- 
bonie, na którym wielkie pokładali nadzieje li- 
beraliści, został oddalony pzrez Królewnę Re- 
ientkę. Ztego powodu zaszły nieiakie rozru- 
chy w dniach 24i 25 Lipca; pospólstwo zbiera- 
łosięi dopuszczało wielu gwałtów;zpotrzeba było 
użyć „siły, zbroyney dla 
rządku. 


przywrócenia po- 


2 Londynu. 

— Kuryer angielski z d. 10 ogłasza Że Król 
Jmć połecił Tiordowi Goderich ©) utworzenie 
nowego ministerstwa, którego, iak sądzą, ma %0- 
stać naczelnikiem. — Inne dziepniki doniosły że 
ten rozkaz 


odebrał Margr»bia Łansdown. 


— Roku 1806, Fox, zaprowadziwszy minister< 
stwo, którego został naczelnikiem, po raz osta- 
tni przemawiał w Izbie wCzerwcu, a umar? w 
Chiswick w miesiącu Sierpniu Roku 1827, P, 
Canning , podobnież zaprowadziwszy minister = 
stwo, którego został naczelnikiem, tekże po 
r»ź ostatni przemawiał wlIzbie w Czerwcu, i u- 
mar? wtymże miesiącu, wtóm mieyscu i wtym 
samym pokoju co Fox. Oba liczyli po lat 57. 
OD pa kiej wi CAE. 
Aieryka pa łudniowa. ` 
=> Statek powracaiący z [ra Guayra przybył do 


naszego portu; przywióż! on wiele listów z 
Cavaeeas, pomiędzy któremi znayduie się ieden 
©) Jest to P, Robinson, byly Kanclerz, potem miano- 

wany. Parem dla zastąpienia Hr. Liverpool w Izbie 


wyższey iako mawca rządowy. 


pisany brzez godną wiary osobę, i który mie- 


ści wsobie co następule: 

„„Doniosłem ci iuż wostatnim liście ostanie 
tych prowinncyy, i o losie jakiego się winni 
spodziew»ć wszyscy mieszkańcy Kolumbii, ie- 
żeli Bóg przez swą nieskończoną wszechmoc- 
Wielki 
kongres, który miał się zgromadzić l Maia, nie 
nastąpił, powinna była 
przysłać deputowanych, nie uczyniła tego z 
iż Co dò 


nych prowincyy, iedne zostają ieszcze pegrą- 


ność nie przywróci w niey porządku. 
gdyż Cumana, która 


przyczyny sama się rządzi. in- 


żone w kłótniach domowych, ainne nie chcą 
należyć do złożenia kongresu który nie ma 
mieć Ż»dnego skutku. Wszyscy tu są mocno 


przekonani, iż rzeczpospolita nie potrafi się 


długo utrzymać, i ieżeli istnie ieszcze, to, 
bez wątpienia , dla tego iż Bóg chce nasuka- 


rać.” 


ią 


wiele osób szanownych niemogących zapłacić 


Podlug dekretu Odwóbadzi ciela wymoga- 
teraz kontrybucyi, którą on naznaczył: 


zmuszone. zostoły do schronienia się w góry; 
wielu zostało wtrąconych do 
więzienia iż nie chcieli płacić, i tam 
póki nie zapłacą. Potrzebaby 
przyyśdź do tey ostateczności ze wszystkimi, 
gdyż. z naylepszą chęcią płacenia, nie będą mo- 
gli tego uskutecznić, z przyczyny nędzy, iaka 
cięży na wszystkich klassach bez różnicy: ad 


cudzoziemców 
za to 
pozostaną aż 
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nayzamożnieyszego właściciela aż do ostatnie- 


go wyrobnika, każdy cierpi, i tak dalece, iż 
całkowita ludność nie będzie miała wkrótce 
innego rotunku iak w swey rozpaczy. Niektórzy 
z uwięzionych śudzoziemców odważyli się przy- 
pomnieć obietnice czynione przez Bolivara, iż 
będzie szsnował ich asoby i maiątki; lecz, wła- 
dze odpowiedziały im, Że wyniszczenie skarbu 
rzeczypospolitey zmusiło Bolivara do przed- 
sięwzięcia podobnych środków, i Že muszą za- 
płacić pod karą pozostani» w więzieniu. 

„Rozkaz został wydany do wszystkich rząd» 
ców prowincyy, i do kommendantów. ,woiennych 
w miastach gdzie się tacy znaydńią, aleby przy- 
syłali do Porto. Cabello; iak nayspieszniey, wszel- 
kie amunicye woienne: zostali oni umocowani 
do użycia w tym celu wszelkich środków, ia- 
kiehy osądzili właściwemi , skutkiem czego, od 
pig tuastu iaż dni, wszystkie zwierzęta przezna- 
czone do dźwigania ciężarów są użyte do ta- 
kówych transportów. 

„Paęz znayduie się ieszcze na płaszczyznach, 
gdzie bandy zbroyne ciągle go zatrudniaią ; 
dla tey.to przyczyny rozkazał on zgromadzić 
w Porto-Cabello wszystkie strzelby, pistolety, 
pplasze, etc. ete. Oswobodziciel, widząc, iż, po- 
mimo wszelkich obietnic czynionych Cisnero- 
sowi. nie mógł go przeciągnąć na swoię stro. 
nę lub w swoje sidła, skończył na ‘Propono ws- 
niu mu zawieszenia broni, które wrzeczy sa- 
mey. nastąpiło. Podług tego układa, 
nieprzyiacielskie" miały być zawieszone 
stron przez trzy "miesiące. 


z oba 
Cisneros, który 
dla Hiszpanii pracuie, wspierany iest przez 
mieszkańców; a Że iest bardzo popularnym) 
przeto liczba stronników, codziennie się do nie- 
go łączących, iest bardzo znaczna, Bolivar, z 


zwykłą sobie cbytrością , korzystaiąc ż tego ro. 


kroki 


zeymu, spodziewał się podeyśdź i 
Aient, 


RATA 
pozbyć się ie- 


go. do 


g któregog posłał Cisnerosa , 
bardziey miał sobie polecone uważoć siłę i po. 
Tożenie Jenerala roialistów, niż układanie wa- 
runków. - Z tego powodu, wbrew zawieszeniu 
broni, wysfat 500-ludzi dla schwytania Cisne- 
rosa. Oddział ten otoczył górę którą ostatni 
zaymował , i sądził go iuż mieć wswey mo- 
cy; lecz.Cisneros, który przewidywał ich zamia= - 
ry, zaraz po podpisaniu rozeymu odmienił 
swą pozycyą, zostawuiąc słaby bardzo oddział 
na górze, który, chociaż niespodzianie napad- 
nięty, z wielką iednak się bronił odwagą. Cis- 
neros nadbiegł na odgłos wystrzałów , natart 
na pieprzyiaciela z tyłu, zbił go, rozpędził, i 
znaczną liczbę na placu, położył; reszta się 
schroniła rzaciwszy „broń i amunicyą. Cisnę- 
ros pociągnął natychmiast ku St. Jacques, Pa- 
racotes i la Vallće: lecz cofnął się poźniey, za-. 
bieraiąc z sobą wszystko co mógł, ale nie czy- 
niąc nikomu krzywdy, Ramirez i Centeno, 
działający wspólnie z Cisnerosem, zaymuią Arti- 
neo i równiny Pasena. 

„Wypadki w Peru do wściekłości prawie przy- 
wiodły Bilivara: widzi on oiepodobieństwo u- 
gruntowania swrgo woyskowego despotyzmu; 
wszystkie ludy Ameryki poładniowey niena- 
widzą go, ponieważ on ie pogrążył w nayokrop- 
nieyszey nędzy, i uciska ie razmąitemi sposoba- 
mi iakie mu tylko irgo przewrotne zamiary na- 
stręczaią. Žali się i cały swóy gniew wywiera 
na Hiszpanów europeyskich, którzy, iak mówi, 
są sprawcami wszelkich zawieszeń w rzeczy- 
pospolitey; nie będzie nie dziwnego, iż w nay- 


mniey spodziewanym dniu wywrze na nich 
swą zemstę i każe wszystkich wyrznąć; zrobi 


on toż samo poźniey z Anglikami, których z 
catego serca nienawidzi, równie iak wszystkich 
Europeyczyków. Rozstrzèlano niedawno w na» 
szem mieście Caraccas pięciu- nieszczęśliwych 
Żołnierzy za zbiegostwo: woyska Bólivara są 
nieliczne; codziennie prowadzą oddziały ludzi, 
lecz ci niezwłocznie uciekaią, pomimo częstych 
ekzekucyy; bo wszyscy przenoszą śmierć nad 
stan uciśnienia w iakim są tzymani. 
„Nie ma Żsdney siły -morskiey w portach; 
fregata Qeres, będąca w Porto-Cabello, iest cał. 
kiem bez żagli. Poózóstanie ona w takim stanie 
póki tylko będzie brakować pieniędzy, a zkąd 
ich wziąć, tego nie wiedzą. 

„Posyłam ci zbiór pism publicznych, lecz nie spo- 
Azieway się abyś w nich znalazł wierny obraz 
położenia tego kr alu ; wydawca Pan Guzman, 
nim wydrukuią cokolwiek, obowiązany iest po- 
syłać to pierwiey do cenzury Oswobodziciela: po= 
trzeba aby wszystko przez iego przechodziło 
ręce; potrzeby mówić, iż 
wszystko co się drukuie powinno być na iego 
korzyść. Ita iest przyczyna, iż, od powrotu Bo- 
livara z Peru, pisma kolamhiyskie milczą cał- 


; b 
a zatem nie ma 


kiem względem jego zami»rów; lecz ieżeliby 
się oddalił, wówczas mówiłyby otwarcie; iak 
toiuż kiedyś robiły. 

„Kolumbia nie ma ani kredytu do zaciągnię- 


cia pożyczki, ani gotowizny w cyrkalacyi; wie- 
Śniacy byli przymuszeni opuścić swe prace dla 
Ludzie bogaci nie każą” 


wzięcia się do broni. 


więcey uprawiać swey ziemi, if 


nie pozostanie 
więcey w Kolumbii iak nędza i rozpacz. Po- 
trzebaby widzieć wszystko co się tu dziele 
własnemi oczami, ażeby sobie wyobrazić nasze 
poTożefie; im więcey przymuszaią lud do roz- 
paczy, tem bardziey ón rozpoznaie iak dalece 
go oszukano pochlebiaiąc mu tą wolnością i 
tem tak obiecanem szczęściem; dlą tego też 
stronnictwo hiszpańskie codziennie się powięk- 
sza: inĝ nie tylko səmi dobrzy Żądaią po- 
wrócenia dawnego porządku, rzeczy, lecz zli 
nawet wymagają dżiś tego, ponieważ o widzą 
dobrze miepodobieństwo sprowadzenia inney 


formy rządu.. ` (Quot.) 


WIADOMOSCI 
ŁITERACKIE. 
O dziennikach angielskich. 


Przedstawiiśmy nie zbyt. dawno naszym 
czytelnikom ciekawe szczególy względem po. 
czątku dzienników w Anglii. Sądzimy że 
niemniey będzie interessuiącem dać im poznać 
istotne położenie teraźnieysze pism peryodycz- 
nych wtymże kraiu. Takie iest ono podlug 
świeżych i autentycznych dowodów. 

Wychodzi w trzech królestwach 304 dzienni- 
ków, z których: 199 w Anglii właściwie nozwa- 
ney; 8 na wyspach Jersey, Guernesey, i Man; 38 
w Szkocyi; i 59w Irlandyi. Liczba wydawanych 
w Londynie dochodzi do 47, z których 12 iest 
codziennych, siedm wychodzi rano, a pięć wie- 
«zór.  Znacznieysze miasta angielsge maią 
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swoie pisma peryodyczne, TI tak, rachuią ich . 


4 w Bristol, 7 w Manchester, 6 w Liverpool, 
12 wEdymhurgu, 6 w Glasgowie, i 18 w Du- 
blinie. 

Znącznieysze dzienniki londyńskie, chociaż 
rozdzielone na pisma ranne i pisma wieczorne, 
mogą być uważane za wychodzące w każdey 
porze dnia. Co trzy godziny wychodzi no- 
wa edycya każdego numeru, i woźni publicz- 
ni rozcbodzą się po rozmaitych częściach tego 
ogromnego miasta dla ogłaszania sposobem 
wrzaskliwym tytulu dziennika i edycyi iaka 
się ukazała, Tak tedy, od rana do wieczora 
możma wiedzieć wszystko œo _ iest nayno- 
wszego we czterech. częściach swiata. Kurye- 
ry i dylŻnnse rozwożą nayspieszniey do nay- 
odlegleyszych części trzech królestw pisma wy. 
chodzące z pod draku. ; 
~ Wszystko co się nazywa papierem publicz- 
nym jest materyolnie uważane iako towar. W 
ogólności wydawcy nie maią innych prenume- 
ratorów, iak- księgarzy, którzy podpisuią na 
pewną liczbę numerów i obowiązuią się rozsyłać 
one po domach. Ten sposób oddala wiele am. 
« barąsu isprzyspiesza przesyłanie pocztą, ponie- 
waż pozwała natychmiast po wyciśnieniu ex. 
pedyować. Z resztą, skoro ważny, iaki wy- 
padek iest ogłoszony, przednie się drukarzom 
pism. peryodycznych pewną ilość numerów, co 
sprawia Że wybicie ekzemplarzy nie jest regular - 
ne i zależy od liczby Żądaiących. * W. Londynie 
x wielu mieszkańców nie abonuie i przestaie 


na kupienia na ulicy dziennika , skoro! ogło- 
szenie onego obiecuie im zaspokoić ich cie. 
kąwość. Ta część dochodu dzienników do 
znaczney się summy podnosi. Żadna cena pre- 
numeraty nie iest oznaczona w pismie które ma 
tylko na celu cenę każdego numeru. Ta ce- 
na iest4zwykle 7 denarów. angielskich albo o- 
koło 65 centymów. Pomimo upowszechnionego 
gusiu do ogłaszań peryodycznych i chciwości 
z iaką one są. przyięte, nikt się ieszcze 
nie znalazł bądź w. Londynie, bądź w brabe 
stwach, coby spekulował nad agwałceniem ied- 
ney z naydawnieyszych zasad chrześciańskich, nad 
zochowywaniem Niedzieli. Anglikanie, preźbi- 
terianie, katolicy, stósuią się do tego z religiy= 
nym skrupułem, i dnia tego pisma peryadycz= 
ne całkiem się nie drakuią. Jednakowoż skute 
kiem tey samey zasady, i dla zaięcia wolnych 
chwil licznego pospólstwa, które ,, pomimo tego 
Że nie może, się zaymować czytaniem iak raz w 
tydzień, iest pozbawione wszelkich światowych 


zabaw, zostały utworzone pisma noszące nazwiska ' 


niedzielnych, lub wychodzących w Niedzielę; 
są one dość liczne iest ich 18 w Lon- 
dynie samym; a więcey sta w hrabstwach. Szko- 
cyi i Irlandyi. Tozawieszenie, maiące za po- 
wód religią przesadzoną, będzie mogło wpro- 
wadzone być we Francyi z początkiem 1828 
r. dla inney przyczyny. Potrzeba zmnieysze- 
nią wydatków pocztowych, obawa oddalenia 
znaczney liczby prenumeratorów przez powięk= 
szenie opłaty, zniewolą bez wątpienia właści: 
cieli dzienników do zawieszenia swey pracy 


„w dzień, gdzie wszystko iest zawieszone, polis 
tyka, administracya, sprawiedliwość stosunki” 


handlowe, i kursa szkolne. Ten sam rok uyrzy 
mila odmianę w stósunkach pism peryodycz- 
nych. Z powiększenia iakim ulegnie taryffa 
poczt, utworzyłaby się służbą dzienna pomiędzy 
Paryżem i wszystkiemi departamentami. Prze- 
myśsł będzie miał do rozw»żenia sposoby nay- 
mniey ‘cierpienia. lub zyskania z tych noe 
wych okoliczności. Ponieważ chodzi o pewne 
i częste kómmunikacye wszystkich ważnieyszych 
punktów królestwa ze stolicą, przedstawią się 
jedna uwaga, która bez wątpienia, nie uydzie 
baczności administratorów umocowanych te stó. 
sunki urządzić; to jest: iż dziennik który się 
rozdnie w Paryżu:o 6 rano, nie wychodzi na 
prowincyą iak “o 6 w wieczór. A zatem iest 
12 godzin przedziału pomiędzy ogłoszeniem pis- 
ma, a iego ekspedycyą. Czy nie możnaby by» 
Jo pozwolić antrepryzom , które tak znaczne 
do skarbu sammy wnoszą, przychodzić do biut 
pocztowych o godzinie bardziey zbliżgney de 
tey o którey odjeżdżaią pocztyliony? Nie ro» 
zumiano, bez wątpienia, przez ten fawor ucży- 
nić *przywiley monopolii na korzyść iednego 
tylko dziennika. Byłoby to obrażać zasadę ró- 
wności w obliczu prowa. Ci którzy iednakowe 
znoszą ciężary,maią prawo doiedneyże protekcyi. 

Stępel dzienników w Anglii przynosi do 
skarbu 1ł milionów fr., każdy arkusz płaci 
blisko 25 c. wypływa `z tego, iż się. coro- 


cznie drukuie 44 miliony arkuszy, albo. 


około 125,000 w dzień powszedni. Format 


tych pism iest w ogólności równy czterem 
dziennikom francuzkim; ta ilość arkuszy dzien- 
nikarskich przedstawia 176,000,000 naszych albo 
500,090 dziennie, zachowawszy stósunek. Do 
tego nie racbuią się zbiory peryodyczne, po- 
poświęcone iedynie umiejętnościom i sztukom. 
Takich bardzo się wielka zaayduie liczbą, z któ- 
rych iest bardzo wiele szacownych i upowszech= 
nionych w trzech krolestwachi za granicą, Jakim 
sposobem tak znaczna liczba pism peryodycz- 
nych może się utrzymać w źżupełney wolności, 
nie mieszając spokoyności publiczney i nie zą» 
trzymuiąc działań rządowych? to iest co bę: 
dziemy może mieli okazyą. roztrząsnąć. Nie 
chcieliśmy dziś.ich uważać iak tylko -pod 
względem maieryalnym, a nie zaś pod wzglę- 
dem ich wpływu. (G. de Fr.) 


OBWIESZCZENIA KZĄDOWE. 


z a T 
Dziekan wydziału lekarskiego króleskiego 
uniwersytetu. 

W wykonaniu $ 179 ustaw wewnętrznego urzą- 
dzenia tegoż uniwersytetu, podaie do wiadomości: 
iż, po złożonym cało o kursowym publicznym ekza- 
minie, otrzymali akademicki stopień magistra: 
a) medycyny, JP. Teofil Gracyan Koch, — b) me- 
dycyny i chirurgii, JP. Damazy Kadłubowski. 

W Warszawie, dnia 16 Sierpnia 1827 r. 

Dr. Roliński, 
Brodziński, S. U. 


Dziekan:wydziału lekarskiego króleskiego 

uniwersytetu, 

Podaie do? wiadomości: iż JP. Antoni Wacław 
Fritze, w skutku złożonego publicznie całokur= 
sowego ekzaminu, otrzymał wydziałowy stopień 
lekarza niżsżego czyli licencyata medycyny i 
chirurgii. 

W Warszawie, dnia 17 Sierpnia 1827r. 


(Podpisy iak wyżey.) 


Kommissya rządowa sprawiedliwości. 
Ogłasza, iż Rada administracyyna Królestwa, 
postanowieniem z d. 7 m.b. zapisy summy zł. 
5ooo na reparacyą kościóła, we wsi Gieczno w 
obwodzie łęczyckim położoney, testamentem wła* 
snoręczuym przez niegdy Józefę z Gomolińskich 
Hr. Dzierzbicką, Wojewodzinę łęczycką, na dniu 
22 Maia 3822 roku zdziałanym ,- uczyniony, 
stósownie do art. gro kod. cyw., z zachowaniem 
„praw osób trzecich, zatwierdziła. 
W Warszawie, dnia 16 Sierpnia 1827 roku. 
W zastęp. Ministra prezyduiącego: 
{ Radcastanu M. FVoźnicki. 
Za Sekretarza ilnego: 


K. Hoffmann, 


Sąd pokoiu powiatu hrubieszowskiego. 


Z powoda Żądaney regulacyi nowey hypoteki 
domu z placem pod nrem 395 w mieście Hru- 
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bieszowie przy ulicy Pocztowey położonego, 
Jana Leopolda Kaczakiewicza nazywoiącego się. 
Uwiadamia jnteressantów Że takowa nastąpi w 
sądzie tuteyszym dnia 9 Listopada 1827 roku. 

Wzywa ich przeto, aby, do takowey regu- 
lacyi, osobiście, lub przez pełaomocniką, urzę: 
downie i szczególnie na to. umocowanego, zgło- 
sili się, żądania swe i wnioski do protokółu 
regulacyi podali, i w dokumenta prawa ich u- 
dowodniaiące opatrzyli się. Ostrzega ich oraz Że 
niezgłaszaiący się w terminie podpadną skutkom 


prekluzyi w art. 154 i 160 prawa o bypotekach 


z roku 1818 .przepisaney. 

Jeźliby właścicieli nieruchomości wywołaney 
w terminie do regułacyi nie stawił się; tenże 
na Żądanie któregokolwiek z interessantów, na 
karę 10 do 50 zł. skazanym zostanie, i, podlug 
art. 150 tegoż prawa, utraci wszelkie dobro, 
dzieystwa prawne względem swych wierzycieli, 

Ogłoszenie dęcyzyi, iska w skutek akta regu- 
lacyi wydaną będzie, nastąpi d. 9 Listopada 
r. b.,=na posiedzenia publicznem sądu tute yszego, 
i od tegoż dnia czas do odwołania się od 
niey upływać zacznie. - Interessanci przeto, 
bez dalszego wezwania, wtymże dniu, ogłosże- 
niu iey przytomnymi być powinni. 

W Hrubieszowie, dnia 9 Sierpnia 1827 r. 


,  Lewieki, 


Sąd: pokoiu powiatu mławskiego. 


Gdy termin do nowey regulacyi hypoteki domu 
murowatiego w mieście Mławie przy uhey War- 
szawskiey sytuowanego, a prawem własności do 
staroz. Herszka Jakubowicza należącego: z d, 22 
Marca r. b. bezskutecznie uplynał, zawiadamia 
interessantów, iż, stósownie do decyzyi sadu swe- 
go z d. 1o Kwietniar. b., nowy termin na d. 19 
Listopada r. b. przeznaczony został. 

Wzywa ich przeto, aby, do takowćy, oso- 
biście lub przez pełnomocnika, urzędownie 
i szczególnie na, to umocowanego, zgłosili się, 
Żądania swe i wnioski do protokółu regulacyi 
podali, i wdokumenta prawa ich udowodnia- 
iące opawzyli się. Ostrzega ich oraz że nie- 
zgłaszający się w terminie podpadną. skutkom 
prekluzyi wart. 154 i 160 prawa o hypotekach 
z roku 1818 przepisanćy. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołanćy, 
w terminie do regulacyi nie stawił: się; tenże, 
na Żądanie któregokolwiek z interessantów, na 
karę to do 50 zł. skazany zostanie, i, podług 
art, 150 tegoż prawa, ulraca wszelkie dobrodziey- 
stwa prawne względem swych wierzycieli, 

"Ogłoszenie decyzyi, iśka w skutek aktu regulacyi 
wydana będzie, nastąpi w d. 30 Listopada r. b., 
na posiedzeniu publicznem sądu tuteyszego, i od 
tegoż dnia czas do odwołania się od niey upływać 
zacznie. Iateressanci przeto,bez dalszego wezwa- 
nia, w tymże dniu, ogłoszeniu ićy przytomnymi 
być powinni. 


Mława, dnia 30 Lipca 1827 roku. 
i Podsędek, Zieliński, 


DODATE K 


Do nru 140. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 23 SIERPNIA 1827 roku. 


o 


Sąd pokoiu powiatu orłowskiego. 

Z powodu Żądaney regulacyi hypoteki nierucho- 
"mości następnie wymienionych, uwiadamia inte- 
ressantów, że takowa w sądzie tuteyszyin na. 
stapi dnia 5 Listopada r. b. co do placu pod 
~ nrem t przy ulicy Króleskiey, oraz włóki roli 
w nomenklaturze Dęby i łąki w mieście Ku- 
tnie powiecie orłowskim sytuowanych, Felixa 
Rychowieckiego własnych, —iako też co do domów 
w powyższem mieście PRZ ulicy Króleskiey sy- 
tuowanych pod nrem 24, Jurka Rierszbaum, — 
pod nrem 26 Zandla Wolf Łask i Szmai Ka- 
nał, — pod nrem 27 Oszera Karpen Fraytla 
Bryn i Berka Podębickiego, — pod nrem 28 Ma- 
na Pruszaka Leyb Zoriynickiego i Laie Polret 
wdowy, — i pod nrem 29 Jakóba Goldi wdo- 
wy Lai Kanał, własnością będących. 

Pówtóre. Nastąpi regulacya w dniu 6 Listopa- 
da r. b. co do domów w powyższem mieście i 
ulicy sytuowanych pod nrem 3o Izraela Pias- 
kowskiego i Berka Herszkowicza, — pod nrem 31 
Abraama Jozef Kronsilber, — pod nrem 32 Her- 
sza Stron rownież w temże mieście w nowym ryn- 
ku — pod nrem 33 Abraama Zylber, Chaima Kopel 

„A Leyb Lisiak — pod nrem 34 Szmula Beer Grduk, 
—i pod nrem 35 Jana Krysztofczyka wlasnych. 

Potrzecie. Nastapi dnia 7 Listopada r. b. co 
ido domów podobnież w mieście Kutrie w rynku 
nowym sytuowanych : pod nrem 36 Abraama 
Zembał — pod nrem 37 Nochema Apelbaum — 
pod prem 42 Judy Grduk, Nochema Fux — pod 
nrem 43 lcka Cwonogi, Szmula Ełbaum — pod ` 
nrem 44 Szmula Func — pod nrem 45 Dawi- 
da Edelman własnych. 

Poczwarte. Nastąpi dnia 13 Listopada r.b. co 
do domów w mieście Kutnie przy ulicy Króle- 
skiey sytnowanych pod nrem 46 Abraama Jo- 
zef Borensztein — pod nrem 47 Leyb Grin- 
baum — pod nrem 48 Salamona Wolsztein — 
pod nrem 49 Dawida Princ i Józefa Boytel — 
pod nrem 5o Chaima Jakóba Taube i Jozefa 
Szlamy Nelkiem — i pod prem 52 Litmana Grau- 
na, własnych. 

Popiąte. Nastąpi dnia 14 Listopada r. b. co 
do domów w mieście i ulicy iak wyżey położo- 
nych: pod nrem 53 Moska Rosenbauma — pod 
nrem 54 Szymona Func 1 wdowy Teneże Per- 
szas i Leyb Kónig—pod nrem 55 wdowy  Brag 
i Kolmapa Leychter — pod nrem 56 Ie- 
ka Leyb Eysze — pod nrem 57 Jozefa Wig- 
dor Porel — i pod nrem 58 Noacha KJingbail 
i Szymona Wigdor, własnych. i 

Poszóste. Nastąpi dnia 26 Listopada r. b. co 
do domów w mieście i ulicy iak wyżey sytuowa- 
nyck, pod nrem 59 Estry Gierszon Bierman i Ber- 
ka Bolken — pod nrem 60 Borucha Lipskiego— 
pod nrem 61 Jzraela Rozenbaum — pod nrem 
62 Szmula Leyb Rozenbsum — pod nrem 63 
Michała Frenkel — pod nrem 64 Abraama Szyi 
Herszberg, własnych. 

Posiódme. Nastąpi dnia 3 Grudnia r. b. co 
domów w mieście Kutnie: pod nrem 65 przy 
ułicy Króleskiey sukcessorów Gerszona Abraama 
Gaysłer — pod nrem 158 przy ulicy Senatorskiey i 


Frederyka Fankanowskiego,. własnych wreszcie 
wiotraka z ogrodem we wsi Pomarzanach powiecie 
orłowskim. sytuowanego, Jana  Szachszneyder: 
własnego. à 

Wzywa ich przeto, aby, do takowey, osobi+ 
ście, lub przez pełnomocnika, urzędownie i szcze- 
gólnie na to umocowanego, zgłosili się, żądania swe 
i wnioski do protokółu regulacyi podali, i w 
dokumenta prawa ich udowodniaiące zaopatrzyli 
się. Ostrzega ich oraz, Że nieaglaszaiący się 
w terminie podpadną skutkom prekluzyi w art: 
154 i 160 prawą o hypotekach. z roku 1818 
przepisaney. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wzeszney; * 
terminie do regulacyi nie stawił się; tenże , na ta- 
danie któregokolwiek z interessantów , na karę 10 
do 50 złotych- skazany zostanie, i, podług art. 
150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne względem swych wierzycieli. : 

Ogłoszenie decyżyi , iaka w skutek aktu regula* 
cyi wydaną będzie, nastapi d. 19 Listopada r. b., co 
do domów w dniu 5 Listopada r. b. regulowa* 
nych; f 
Powtóre, w dniu 21 Listopada r. b, co do nie- 
ruchomości w dniu 6 Listopada r. b. regulowanych; 

Potrzecie, w dniu 22 Listopada r. b. co do nie- 


ruchomości w dv 7 Listopeda b. b. regulowanych; 


Poczwarte, w d. 27 Listopada r.b. co do nieruź 
chomości w d. 13 Listopada r. b. regulowanych ; 

Popiąte, w d. 28 Listopada r. b. co do nieru- 
chomości w dniu 14 Listopada r. b. uregulowanych; 

Poszóste, wd. 5 Grudnia r. b. co do nieruclio: 
mości w dniu 26 Listopada r. b. uregulowanych ; 

Posiódme, w d. ry Grudnia r.b. co do nieru< 
chomości w d. 3 Grudnia r. b. uregulowanych; 
i od tychże dni czas do odwołania się:od nićy u= 
pływać zacznie. |Interessowani przeto, bez dal- 
szego wezwania, w tymże dniu, ogłoszeniu iéy 
przytomnymi być powinni. 

Kutno, dnia 21 Lipca 1827 r. 

Jan Nowicki, Podsędek: 


—— + „omni „oj 


Sąd pokoiu powiatu przasnj skiego. 

Z powodu. żądaney regulacyi nowey hypoteki 
i eta hoso następnych, w pcie przasnyskim po- 
łożonych: 

1. Części na Nieradowie dawniey do Tadeusza 
i Marysnny z Drążdżewskieh małżonków Ropelew* 
skich należącey, a od sukcessorów po tychże przeż 
Hilarego Gumowskiego nabytey. 

2. Części na Pażycach Rozworach Siuchnięcia 
zwaney dawniey do Walentego Purzyckiego a tes 
raz sukcessorów iego, mianowicie: Wiktoryi Żony; 
Franciszka, Józefa, Jana, synów, i Maryanny córki, 
należyć maiacey. | 

3. Części na wsi Czarzastych Błotkach do Anto- 
niego i Maryanny Czarzastych należącey. 

4. Części na wsi Nałęcze do Kazimierza Stryiecs 
kiego należacey. 

5. Części na Cichowie wraz z gruntem na Mię. 
dzyliście, dawniey do Woyciecha a teraz do Fran- 
ciszka i Magdałeny Cichowskich należącey. 

g. Części na wsi Kuskowie z przyległościami , 
dawniey do Pawła teraz do Tomasza Kołakowskie« 
go należących: 


7. Części na wst Załużu Imbrzykach, Załużu 
Niemierzycach i Trętowie Pełzach, dawniey do Mi- 
chała a teraz. do Macieia Chrostowskiego należącey. 

8. Części na wsi Gogolach Steczkach, od Micha- 
ła Gogolewskiego przez Kazimierza Sosnowskiego 
nabytey. 

9. Części na Czarzastych Błotkach, po Andrzeiu 
Czarzastym do iego dzieci należacey. 

10. Części na Bagiennicach Wielkich, wraz z 
gruntami na Bagiennicach Garstkach, do Mikołaia 
Chrzanowskiego należącćy. 

11. Części na wsi Krośnicach, Zakrzewie Wiel- 
kim i Małym, po Felixie Dębym na Rozalia Zakrzew- 
ską spadłey. 

12. Części na wsi Kraskach, dawniey Felicyana 
Ślesickiego własney, teraz na Stefana i Scholasty- 
kę Kołakowską spadłey. 

13. Części na «wsi Oględzie do Dominika Tań- 
skiego i Juliaony Kamińskiey należącey, w dawney 
hypotece pruskiey lit. B. zapisaney. 

14. Części na Rzeczkach Gąskach i z gruntami 
na Rzeczkach Woli i Rzymowie dawniey do Be- 
nedykta Szweykowskiego teraz do Marcina Rzecz- 
kowskiego należącey. . | 

15. Domu murowanego w rynku ` w Przasnyszu 
pod nro 31 sytuowanego, do Jana i Tekli Walther 
należącego. 

16. Domu drewnianego ż staynią pod nrem 739, 
tudzież obok będących placów pod nrem 740 i 741, 
na których ogród iest; wszystko przy ulicy Zamo- 
stowe w mieście Przasnyszu sytuowane, do Ja- 
na i Tękli Watther należącey. 
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17. Części na Borkowie Falenty, dawniey do ` 


Józefa Kaweckiego ateraz do Tomasza Smoleu- 
skiego należącey. 

18. Części na wsi Żebrach lekach i Żebrach 
Mareisach dawniey do Franciszka a teraz do Sta- 
nisława Długokęckiego naleśacey. 

19. Placu z domostwem tu w Przasnyszu przy 
ulicy Ciechanowskiey, do małżonków Littmanów 
a teraz do Wawrzeńca Cerafin należącego pod nro 
10g sytuowanego. 

20. Części na Pszczółkach Szerszeniach, daw- 
niey do Stanisława teraz do Leona Ossowskiego 
należącey. 

Części na Nieradowie, dawniey do Jana Rope- 
lewskiego a teraz Sukcesscrów iego Józefa, Anas- 
tazyi, Katarzyny, Pauliny, Julianny i Teressy, Rope- 
lewskich, i Teressy oraz Rozślii Niedźwieckich na- 
leżacey. 

22. Części na Nieradowie i Paiowie Królach, 
dawniey do Tomasza Brzuskie, a teraz do Mary- 
anny Brzuskie należącey. 

23. Domu pod nro 6 w mieście Chorzelach wraz 
(z placem i ogrodem przy ulicy Warszawskiey sy- 

,tuowanego, do własności Moska i Perli Samsonów 

_ należącego. 

24. Części na wsi Gogole wielkie, dawniey do Bal, 
cera Brzuskie a teraz do sukcessorów iego: Maryany 
Murawskiey, Tekli Damięckiey, Józefy Gzaplickiey 
i Grzegorza Brzuskie należącey. 

25. Części na Bartołdach, dawniey do Józefa 
teraz do. Stanisława Bonisławskiego należącey: 

- Uwiadamia interessantów że takowa; nastąpi w 
sądzie tuteyszym, mianowicie; 

ad 1,2i 3, w dniu 5 Listopadar. b.; —4, 5i 6, wd. 
6:—7,8.i9, w d.7;—10, 111 12,w d. $;—r3, 14 i 15,w 
d.10;— 16, 17 i 18, wd. +2;— 19,201 21, W d. 13;— 
22, 23, 24i 25, w d., 1Ą4Listopada r. b. 
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Wzywa ich przeto,aby,do takowey, osobiście, lub 
przez pełnomocnika, urzędownie iszczególnie na to 


umocowanego, zgłosili się, zadania swoie i wnioski 


do protokółu regulacyi podali, i w dokumen- 

ta prawa ich udowodniaiące zaopatrzyli się; 
p = TE s S 3 

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszaiący się w 


terminie podpadną skutkom prekluzyi w art. 154 
i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 przepisa- 
ney. 

Jeźliby właściciel nierachómości wywołaney, w 
terminie do regulacyi nie stawił się; tenże, na żą- 
danie któregokolwiek z interessantów, na karę 10 
do 50 złotych skazany zostanie, i, podług art- 
150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodzieyst wa 
prawne względem ‘swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skuiek aktu regula- 
cyi wydaną będzie , nastąpi: 
ad 1, 2, 3,4, 5,6, 7, 8;9,10, n i 12, w d.g Listopada; 
ad 13, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 
24 1 20; w dniu 15 Listopada r. b., na posiedze- 
niu 
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publicznem sądu tuteyszego; i od tegoż 
dnia czas do odwołania się od niey upływać za- 
cznie. Interessanti przeto, bez dalszego wez- 
wania, w tymże dniu, ogłoszeniu iey przytomny mi 
byc powinni. 

W Przasnyszu, dnia 6 Lipca 1827 r. 


Czaplicki. 


Sąd pokoju powiatu pyzdrskiego; 


w woiewództwie kaliskiem. 


W wykonaniu prawa seymowego o hypote- 
kach. z dnia 13 C 
chwalonego, uwiadamią wszystkich interes w 
tym mających, Że 


Jnerwca 1825 r. na seymie u- 


termin do zaprowadzenia 
pierwiastkowey regualacyi hypoteki nieruchomo- 
ści mieyskiey pod nrem policyynym 9, miano» 
wicie domu thassiv' murowanego z przyległem 
do tego gospodarskiam zabudowaniem i ogrodem 
owocowym, przy rynku, *na placu dziedzicz- 
nym, w mieście Słupcy, powiecie pyzdrskim, 
woiewództwie kaliskićm położoney, z przyległo- 
ściami i przynależytościami, która do własno- 
ści starozak. Józefa Frenklewicza należy, stó- 
sownie do Żądania wierzycieli wniesionego, w 
tuteyszym sądzie na dzień 7 Listopada r. b. © 
godzinie 10: zrana przeznaczony został. 
Wzywa ich 
lub pełnomocnika, urzędownie 
i szczególnie na to umocowanego, zgłosili się, 
Żądania swe i wnioski do' protokółu regulacyi 
podali, i w dokumenta prawa 


przeto, aby, do takowćy , oso- 


biście: przez 


ich  udowodnia- 
Ostrzega ich oraz że vie- 
zgłaszaiący się w terminie podpadną skutkom 
prekluzyi wart. 154 i 160 prawa o hypotekach 


z roku 1818 przepisanćy. 


iące opatrzyli się. 


Jeźliby właściciel nieruchomości wywołanćy, 
w terminie do regulacyi nie stawił się; tenże, 
na Żądanie któregokolwiek z interessantów, na 
karę 10 do 50, zł. skayady zostanie, i, podług 
art. 150 tegoż prawa utraca wszelkie dobrodziey- 
stwa prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regulacyi 
wydaną będzie ,inastąpi w d. 9 Listopada r. -b., 
na posiedzenia publicznem sądu tuteyszego, i od 
tegoż dnia czas do odwołania sięod niey upływać 
zacznie. Interessanci przeto,bez dalszego wezwa- 
nia, w tymże dniu, ogłoszeniu ićy przytomnymi 


4 być powinni. 


Krasnystaw, dnia 4 Sierpnia 1827 roku. 
Podsędek, Maniewski; 


